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Akapit wydawcy

Kardiolog radzi: ostrożnie 
w upały - więcej pijmy!

Nowa tożsamość Sopotu?

Ze Sławomirem Neumannem, liderem Platformy Obywatelskiej 
na Pomorzu i szefem Klubu parlamentarnego PO rozmawia 
Artur S. Górski

Temperatury w Gdańsku, na przykład na Wzgórzu Mickiewicza, 
przekraczają 31 stopni w cieniu. Jak się chronić przed inwazją 
ciepła rozmawiamy z dr n. med. Leszkiem Mierzejewskim, 
specjalistą kardiologiem.

Przez ponad siedemdziesiąt lat od zakończenia wojny 
w Sopocie nie powstał nowy styl, nowa architektura, która 
tworzyłaby nową wartość i kształtowałaby tożsamość miasta. 
Nie ukształtował się też specyficzny charakter zabudowy mia-
sta, który uzupełniałby tak zwaną "poniemiecką" spuściznę 
i nawiązałby dialog przestrzenny z przedwojennym Sopotem.
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Drugie podejście w Łodzi

Cukroport - innowacyjna 
inwestycja  Krajowej Spółki
Cukrowej

W niedzielę 5 sierpnia w Łodzi po raz drugi zmierzą się 
drużyny Orła i Zdunek Wybrzeże. W pierwszym podejściu, 
29 lipca, mecz storpedowała pogoda. Początek przełożo-
nego spotkania w niedzielę o godz. 17.00.

W maju przy Nabrzeżu Wiślanym w Porcie Gdańsk ruszyła 
budowa cukroportu, czyli terminalu do magazynowania, 
konfekcjonowania i przeładunku cukru. - To jedna z naj-
ważniejszych i priorytetowych inwestycji Krajowej Spółki 
Cukrowej w przeciągu kilkunastu ostatnich lat – ocenia 
Andrzej Jaworski, Członek Zarządu KSC S.A. Inwestycja 
ma zostać ukończona pod koniec 2019 roku.

Reprinty 
"Gazety Gdańskiej"
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Partner wydania

W PiS do Sejmiku bez rewolucji
Anna Gwiazda i Danuta Sikora w Gdańsku, Roman Dambek i 
Aleksandra Jankowska w Gdyni. To jak nieoficjalnie dowiaduje 
się "Gazeta Gdańska" liderzy list Prawa i Sprawiedliwosci 
do sejmiku pomorskiego .Jedynki powinni także otrzymać 
Arwid Żebrowski na Powisłu, Jerzy Barzowski na zachodzie 
województwa i Piotr Karczewski na Kaszubach.
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Nie można być konkurentem 
wobec własnej partii

Jak żyć, panie przewodniczą-
cy Schetyna?

Jak Tusk, Lewandowski 
i Wałęsa z uprawy europej-
skich milionów?

Czy może brać to, co daje 
od ręki Adamowicz?

Ponieważ daje sobie obficie, 
to da i nam.

Wie to każdy jego asystent, 
wiedzą emerytki, bez których 
nie połapałby się na urzędzie.

Jest w Gdańsku 30 spół-

ek, ktoś musi nimi zarządzać, 
ktoś nadzorować. Czemu nie 
my?

Będzie ogrom półprywat-
nych pływalni, przedszkoli, 

żłobków a nawet oceanarium 
z delfinem i rekinem. Jeśli 
damy działkę pod zastaw...

No a może damy...
Da przecież grant na bez-

płatne kopanie piłki, żeby do 
przerwy był chociaż remis. 
Wybuduje nawet stadion żuż-
lowy i nie będzie biedy wśród 
seniorów. Każdy dostanie buł-
kę od Pellowskiego i medal 

na stulecie.
No i dalej będziemy pielę-

gnować miastotwórczą funk-
cję deweloperów. Na każdej 
kupie gruzu i na każdym zie-

leńcu wybudują swój biznes. 
Przecież nie jestem filantro-
pem, powiedział nam Okoński, 
prezes Robygu, a to człowiek 
ważny, z osobistym do prezy-
denta dostępem.

A z drugiej strony Wałęsa. 
Cichy jakiś, niekonsekwentny, 
z kłopotami okołorodzinnymi. 
Może dużo obiecać, tyle ile 
nikt nie da, ale to nie świat 

futbolu. Mamy rodziny, kre-
dyty, kto nam zapłaci za dzie-
lenie pomocy społecznej 200 
tys. złotych rocznie. Podcinać 
gałąź, na której wygodnie ca-
łym stadem siedzimy?

Zresztą u Wałęsy z obietni-
cami nawet krucho, a Paweł 
dyga po mieście od drzwi do 
drzwi, obiecuje poprawę, sza-
rego człowieka widzi, chodnik 
naprawi, ławkę.

Więc może?
Podział PO w Gdańsku sta-

je się faktem. Rozłam w tym 
towarzystwie ułatwia zmianę. 
Każda odświeży gdański kli-
mat.

Marek Formela

Kłania się Paprykarz

Ruszył 758. Jarmark

Ruszył 758 Jarmark św. Dominika. Z tej okazji na przedprożach Dworu Artusa 
wystawiono spektakl jarmarczno-polityczny. Prezydent Paweł Adamowicz przekazał 
klucze do miasta Andrzejowi Bojanowskiemu, swojemu byłemu zastępcy, który 
w krótkim czasie po odejściu z urzędu zaliczył dwie miejskie prezesury. Jako szef 
MTG SA zadebiutował na jarmarku. Jego poprzednik, Andrzej Kasprzak odebrał od 
prezydenta medal. Na scenie pojawił się drugi prezydent, cokolwiek to znaczy, ze 
stowarzyszenia Pracodawcy Pomorza, Zbigniew Canowiecki. Drugi prezydent  
i b. prezes mogli cieszyć się z tego, że ich partyjny kolega, red. Wojciech Święcicki  
z "Wieczoru Wybrzeża" Jarmark Dominikański przywrócił Gdańskowi w latach 70.,  
co umożliwia takie występy. Byli też radni, w przebraniu, czy bez.
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Cytat tygodnia
- Państwo przy każdej okazji 

nadużywacie prawa do 
wypowiedzi, a później są pretensje, 

że Sejm obraduje w nocy - 
Marcin HORAŁA, poseł PiS.

- Jeśli Sejm i Senat jest miejscem 
debaty, to właśnie przestał nim 
być przez ograniczenie czasu 

wypowiedzi do 30 sekund - Ewa 
LIEDER, posłanka N.

- Od początku tej kadencji mamy 
do czynienia z sytuacją, że 

opozycja nie może pogodzić się z 
wynikiem wyborów w 2015 roku 
i wszystkie zmiany są złe - Karol 

RABENDA, wiceprzewodniczący 
"Porozumienia".

"Śniadanie w RADIU GDAŃSK".

74,53 zł    
opłacone z budżetu kwiaty 
prezydenta Adamowicza 

wręczane w lokalu 
zamieszkałym przez 

repatriantów.

21 tys. zł   
dotacja dla Gdańskiej Fundacji 
Dobroczynności na organizację 
turnieju piłarskiego "Do przerwy 

0:1".

Liczba

F(ig)raszka Personalia

Z notatnika uzdrowiskowego podróżnika

Karuzela, szklana wata, 
gra muzyka

To jest znak, że ruszył 
Jarmark Dominika

Czy gorąco, słońce świeci, 
czy deszcz pada

Na Jarmarku się pokazać 
wręcz wypada

Wszędzie pełno jest 
gawiedzi, krzyku, huku

Można tutaj znaleźć wszystko
 jak na suku

Można sprzedać- 
kupić coś po babci, cioci
Temu służy jak co roku

 targ staroci
Więc szperajcie i kupujcie 

zanim słońce zajdzie
Dla każdego coś miłego 

tu się znajdzie
Władca grodu tęgo myślał

 i się biedził
Jak dogodzić i zabłysnąć 

wśród gawiedzi

 Rywalizacja Pawła Adamo-
wicza z Jarosławem Wałęsą 
poprawia nastroje opozycji. Na 
razie górą w środowisku PO, 
które ukształtowała wieloletnia 
zażyłość polityczno-gospodar-
cza, jest urzędujący prezydent. 
W manewrach przedwyborczych 
kaperuje kadry precyzyjnie i we-
dług potrzeb - właśnie ogłosił, że 
w Śródmieściu i na Chełmie liderką 
jego listy będzie Aleksandra 
Dulkiewicz, urzędniczka instytucji 
miejskich, b. radna, zastępczyni 
prezydenta wydelegowana do 
rady nadzorczej Areny Gdansk, 
co zwolniło ją z wyjazdów do 
spółki szpitalnej w Prabutach - to 
zesłanie zlecił marszałek Struk - 
i poprawiło dochody. Wspierać ją 
będzie radna Teresa Wasilewska, 
o której wiadomo, że jest radną. 
Do grona stronników wnet ma 
dołączyć Piotr Grzelak, b. asy-
stent, którego ojciec Grzegorz 
Grzelak był uprzednio doradcą P. 
Adamowicza. Tymczasem w pra-
wach członków PO zawieszono 
Beatę Dunajewską i Wojciecha 
Stybora, a to dopiero początek 
wewnątrzpartyjnych rozrachun-
ków. Duet Wałęsa młodszy-Piotr 
Borawski na razie pozyskał 
posłankę Małgorzatę Chmiel, 
w rozkroku stoją Marek Bumblis 
i Bogdan Oleszek.

 Od czasu gdy członków gdańskiej 
lewicy Paweł Adamowicz widział 
w okolicach NSDAP minęło morze 
czasu. Dziś włodarz Gdańska nie 
jest już tak radykalny, politykę miej-
ską uprawia w sposób praktyczny. 
Ostatnio publicznie gdańskim 
medalem 100-lecia Niepodległości 
nagrodził b. prezesa MTG SA, 
Andrzeja Kasprzaka, którego 
udział w budowie centralizmu 
demokratycznego pamiętają już 
tylko najstarsi towarzysze z PZPR, 
ale którego wkład w dobrostan 
gałęzi rodzinnej prezydenta jest 
godny wspominania i... nagradza-
nia. Teraz pora na medale dla 
Barbary Meyer i Aleksandra 
Zubrysa, b. radnych SLD, których 
właściwe głosowanie w krytycz-
nych momentach pozwoliło P. 
Adamowiczowi przejść suchą 
nogą przez miejskie kryzysy.

 25 lipca w Ratuszu Głównego 
Miasta 31 par otrzymało medale 
za długoletnie pożycie małżeńskie. 
Pary obchodzące jubileusze: 
65-lecie: Lubomira i Michał 
Broniarkowie; 60-lecie: Ewa 
i Mieczysław Biliccy, Jadwiga 
i Zbigniew Cybalowie, Helena 
i Eugeniusz Laszczykowscy, 
Jadwiga i Janusz Łukasikowie, 
Halina i Józef Mrozowie, Danuta 
i Jan Rudniccy; 55-lecie: Irena 
i Kazimierz Kowalscy, Gabriela 
i Stefan Kozłowscy, Alina i Sta-
nisław Mazurkowie, Urszula 
i Paweł Szarmachowie; 50-lecie: 
Łucja i Andrzej Brzescy, Teresa 
i Ryszard Leszczyńscy, Teresa 
i Edward  Łaskiewicz, Teresa 
i Szczepan Mulowie, Danuta 
i Jerzy Myśliwieccy, Czesława 
i Czesław Pachurowie, Elżbieta 
i Alfred Pestkowie, Barbara 
i Zygmunt Piegatowie, Elżbieta 
i Alfred Pestkowie, Krystyna 
i Stanisław Siwieccy, Janina 
i Witold Sprychowie, Emilia 
i Tadeusz Syrokowie, Halina 
i Stanisław Szczukowie, Wła-
dysława i Antoni Szymańscy, 
Alina i Tadeusz Trzcińscy, 
Regina i Henryk Turosowie, 
Maria i Janusz Wasilewscy, 
Elżbieta i Tadeusz Wiśniewscy, 
Krystyna i Witold Wiśniewscy, 
Kazimiera i Gerard Wojowscy, 
Janina Zaorska-Wierzchowska 
i Sławomir Wierzchowski.

Jak głosi miejska legenda, 
dawno, dawno żyły sobie 
w Bałtyku trzy syrenie sio-
stry. Pierwsza, najstarsza  
dopłynęła do wybrzeży Da-
nii i zmęczona, przysiadła 
odpocząć przez chwilę na 
nadmorskim kamieniu ska-
listego wybrzeża duńskiej 
stolicy. I tam już pozostała, 
podziwiając  z wody  Kopen-
hagę. Dwie kolejne popłynęły 
w przeciwną stronę. Średnia 
z sióstr wpłynęła do Zatoki 
Gdańskiej, ale postanowiła 
podróżować dalej, najwięk-
szą polską rzeką – pod prąd. 
I kiedy od strony Wisły ujrza-
ła w końcu monumentalny 
Zamek Królewski i warszaw-
ską Starówkę, zakochała się 
natychmiast w polskiej sto-
licy i tam już na zawsze po-
została – jako miejski symbol. 
Najmłodsza z trzech sióstr 
wybrała na swoją siedzibę 
letnią stolicę Polski – Ustkę 
z szerokimi, pięknymi piasz-
czystymi plażami i dlatego tu 
odnalazła swój dom. Tak oto 
bałtycka syrenka trafiła do 
usteckiego herbu i towarzy-
szy miastu od dawna, dzieląc 
się w nim miejscem z żaglow-
cem. W ręce ustecka syrenka 
trzyma rybę, bo nadmorski 
rybacki port to kolejny ważny 
symbol tego miejsca. Zacu-
mowanych w nim jest ponad 
100  czynnych kutrów i łodzi 
rybackich. A w centrum mia-

sta zachował się jeszcze układ 
uliczek średniowiecznej wsi. 
Od kilkunastu lat trwają pra-
ce rewitalizacyjne obszaru 
tzw. Starej Osady Rybackiej,  
których końcowym efektem  
ma być przywrócenie dawnej 
świetności  historycznych, ry-
backich chat szachulcowych. 
Zachowała się też – czynna 
do dziś, a latem udostępnia-
na do zwiedzania  – latarnia 
morska z roku 1892 roku. 

Ale przecież Ustka, nieza-

leżnie od swojej atrakcyjnej, 
nadmorskiej  lokalizacji, tu-
rystyczno-wypoczynkowego 
charakteru oraz kulturowego 
dziedzictwa rybackiej osady 
ma również status uzdrowi-
ska. Działa tu aż 6 sanatoriów,  
3 zakłady przyrodolecznicze 
oraz przychodnia uzdrowi-
skowa. Nawet tutejszy klimat 
ma właściwości lecznicze, 
a w zabiegach wykorzystuje 
się miejscowe złoża solanki 
jodkowej i borowiny. 

Ustka przez ostatnie kil-
kadziesiąt powojennych lat, 
wciąż pozostając w tym sa-
mym miejscu na mapie Polski, 
wędrowała  przez kolejne wo-
jewództwa: od koszalińskiego, 
poprzez słupskie, aby w koń-
cu znaleźć się w granicach 
województwa pomorskiego. 
Na terenie tego ostatniego 
zlokalizowane są tylko dwie 
miejscowości o charakterze 
uzdrowiskowym: Sopot i Ust-
ka. Nie wydzielono tu jednak 
w programach marszałkow-

skich żadnej odrębnej puli na 
cele uzdrowiskowe, nic więc 
dziwnego, że dwa nadmorskie 
kurorty postanowiły wspólnie 
przygotować projekt, związa-
ny z „zagospodarowaniem 
i zwiększeniem bioróżno-
rodności na terenach cen-
nych przyrodniczo”. Takich 
obszarów bowiem w Ustce 
nie brakuje i są one częścią 
Koncepcji  Krajowej Sieci 
Ekologicznej ECONET-POL-
SKA: to m.in. brzeg morski, 

plaże, wydmy, klify, jeziora 
przybrzeżne, nadmorskie bory, 
ostoje ptaków. Warto zauwa-
żyć, że aż  połowę powierzch-
ni miasta zajmują tu lasy. 
Przedsięwzięcie, zgłoszone 
do konkursu EKO HESTIA 
SPA, zostało zaplanowane na 
terenach leśnych i przypla-
żowych (m.in. w strefie ści-
słej ochrony uzdrowiskowej). 
Dlatego realizacja całego 
projektu, związanego z tra-
sami spacerowymi, ścieżka-
mi rowerowymi czy leśnymi 
trasami edukacyjnymi wyma-
gała szczególnego podejścia 
w zakresie ochrony środowi-
ska. Zabezpieczono miejsca 
czynne przyrodniczo poprzez 
zastosowanie specjalnych 
drewnianych palisad, zreali-
zowano nasadzenia uzupeł-
niające wykorzystujące ro-
dzimą roślinność, a elementy 
małej architektury (wiaty, 
siedziska, ławki, stojaki na 
rowery, śmietniki itp.) są wy-
konane wyłącznie z materia-

łów naturalnych. Utworzono 
też tzw. użytek ekologiczny, 
a w oświetleniu parkowym 
zastosowano energooszczęd-
ne oprawy ledowe. Duże zna-
czenie przywiązuje się też do 
budowania świadomości pro-

-ekologicznej uczniów ustec-
kich szkół, które m.in. regu-
larnie uczestniczą w akcjach 

„Sprzątania świata”. Miasto 
wydało też specjalny „Kalen-
darz ekologiczny”, związany 
z realizowanym projektem.  

Na zakończenie – cieka-
wostka. Niemal każdy słyszał 
o Trójmieście, obejmującym 
Gdańsk, Gdynię i Sopot. Nie-
wiele osób słyszało chyba jed-
nak o „Dwumieście”. A tak 
właśnie nazwano porozumie-
nie, podpisane w roku 2003 
przez 16-tysięczną Ustkę 
i położony od niej w odległo-
ści 18 km ponad 90-tysięczny 
Słupsk. Oba miasta połączone 
są dzięki temu wspólną komu-
nikacją kolejową i autobuso-
wą, co z pewnością korzystne 
jest zarówno dla mieszkań-
ców, turystów i kuracjuszy. 
Od 12 lipca br została też na 
terenie Ustki wprowadzona 
całkowicie bezpłatna komu-
nikacja miejska dla miesz-
kańców oraz turystów, którzy 
uiścili opłatę uzdrowiskową. 
Może właśnie powiązanie ta-
kiej opłaty z jakąś dodatkową 
korzyścią dla kuracjuszy to 
dobry przykład do naślado-
wania dla innych polskich 
uzdrowisk? Bo konkurs EKO 
HESTIA SPA to przecież rów-
nież doskonała okazja do 
wymiany uzdrowiskowych 
doświadczeń.

Wojciech Fułek

Ustecka syrenka 
na fali

Kardiolog radzi: ostrożnie w upały - więcej pijmy!

- W tym roku mamy upalne 
lato. Polacy masowo wylegują 
się na plaży. Jaki wpływ na 
to na nasze zdrowie?
- Jeżeli osoba jest zdrowa, 

to nadmierne plażowanie na 
pewno nie jest korzystne ze 
względu na dużą ekspozy-
cję promieniowania, przede 
wszystkim promieniowania 
ultrafioletowego, które jak 
wiemy jest czynnikiem, który 
usposabia do rozwoju wszel-
kiego rodzaju nowotworów 
skóry. Chodzi tutaj przede 
wszystkim o czerniaka, gdzie 
w ostatnich latach wszystkie 
kraje na świecie notują dra-
matyczny wzrost zachoro-
wań na ten rodzaj nowotworu. 
Generalnie plażowanie jest 
tylko wskazane jeżeli ktoś 
jest zabezpieczony kremami 
z odpowiednio wysokimi fil-

trami. Drugi problem z pla-
żowaniem jest odwodnienie 
organizmu oraz liczne proble-
my z tym związane. Chorzy 
powinni tym bardziej unikać 
dużego nasłonecznienia.

- Kto powinien najbardziej 
uważać w taką pogodę?
- Szczególną ostrożność po-

winny zachować małe dzieci 
i osoby starsze. Ogólnie se-
niorzy powyżej 75 roku życia 
oraz dzieci mają bardzo moc-
no obniżoną percepcje jeżeli 
chodzi o pragnienie. Dlatego 
bardzo łatwo w tych grupach 
dochodzi do odwodnienia. Te 
osoby po prostu nie czują pra-
gnienia.

- Jak można zabezpieczyć się 
przed upałem? Na co powin-
niśmy zwracać szczególną 
uwagę?
- Najważniejsze jest picie 

dużej ilości płynów. Przecięt-
ne zapotrzebowanie zdrowej, 
dorosłej osoby wynosi około 
2 litrów dziennie, przy śred-
niej temperaturze 20 stopni 
Celsjusza. Każdy wzrost 
temperatury o jeden stopień 
zwiększa to zapotrzebowanie 
o około 100 mililitrów. Przy 
temperaturze 30 stopni śred-
nie zapotrzebowanie wynosi 
już 3 litry na dobę. Jeżeli do-
datkowo wykonujemy prace 
fizyczną, to te zapotrzebowa-
nie może osiągnąć 6 do nawet 
8 litrów na dobę. Pacjenci 
z grup ryzyka: nadciśnienie, 
zaburzenia rytmu serca, nie-
wydolność krążenia, muszą 
dodatkowo zweryfikować 
ilość branych przez siebie 
leków. Wysoka temperatura 
powoduje rozszerzenie na-
czyń. Przez to spada ciśnie-
nie tętnicze. Wysoka tem-
peratura działa więc jak lek 
obniżający ciśnienie. Dlatego 
pacjenci zażywający leki na 
nadciśnienie w czasie upałów 
powinni zażywać ich mniej. 
Często popełnianym w czasie 
upałów błędem, szczególnie 
przez chorych z różnymi ro-

dzajami choroby wieńcowej, 
jest stosowanie w momencie 
osłabnięcia nitrogliceryny. 
Niestety w tym przypadku 
osłabnięcia są spowodowane 
najczęściej niskim ciśnieniem. 
Nitrogliceryna tylko potęguje 
ten efekt. Stąd chorzy zamiast 
sobie pomóc tylko pogarszają 
swój stan.

- Podczas upałów pijemy 
dużo napoi. Czy dla naszego 
zdrowia ma to znaczenie jakie 
napoje wybierzemy? Które 
są najlepsze?
- Rodzaj pitych napojów 

ma na pewno znaczenie dla 
naszego zdrowia. Najlepiej 
gasić pragnienie płynami 
izotonicznymi, czyli takimi 
na bazie wody z dodatkiem 
substancji mineralnych. Bar-
dzo dobrze sprawdza się tutaj 
woda mineralna, wzbogacona 
o sód, potas i magnez, najle-
piej niegazowana. Powinni-
śmy unikać wszelkiego rodza-
ju słodzonych napojów, czyli 
również i soków, ponieważ 
cukier który się tam znajduje 
dodatkowo ściąga wodę po-
wodując przez to wewnętrzne 
odwodnienie. 

Temperatury w Gdańsku, na przykład na 
Wzgórzu Mickiewicza, przekraczają 31 
stopni w cieniu. Jak się chronić przed 
inwazją ciepła rozmawiamy z dr n. med. 
Leszkiem Mierzejewskim, specjalistą 
kardiologiem.
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Nie można być konkurentem wobec własnej partii

- Prezydent Gdańska Paweł 
Adamowicz ma szerokie am-
bicje. Czerpie też z zasobów 
waszej partii, do której wszak 
należał. Sięga do zasobów 
partii, po niektórych dzia-
łaczy. Zachwieje to gdańską 
Platformą przed wyborami?
- Niestety, ambicje indywi-

dualne Pawła Adamowicza 
biorą górę nad dobrem wspól-
nym. Powinniśmy zbudować 
wspólną koalicję, Koalicję 
Obywatelską i skutecznie 
postawić tamę marszowi PiS. 
Mówię to ze smutkiem. Nie 
nastąpiła w nim refleksja. 
Będzie więc pewnie przeko-
nywał jakichś urzędników, 
pojedynczych członków Plat-
formy, by szli z jego komite-
tu wyborczego. To będzie ich 
wybór. 

- Adamowicz ma w mieście 
frukta w garści. Wychowaliście 
polityczne zwierzę, Lewiatana, 
który w końcu Platformę 
w Gdańsku pożre…
- Nie ma takiej szansy, ani 

możliwości. Każdy ma jakieś 
polityczne dossier. Gwaran-
tuję, że lista kandydatów na 
radnych Koalicji Obywa-
telskiej w Gdańsku będzie 
bardzo silna. Na czele jest 
najlepszy kandydat na prezy-
denta, czyli Jarosław Wałęsa. 
Obronimy Gdańsk.

- Przed kim? 
-  N i e  p o z w o l i m y , 

i nie podejmiemy ryzyka, by 
w wyborach, lub po wybo-
rach poprzez ustanowienie 
ministerialnego komisarza 
nad miastem, Gdańsk dostał 
się w ręce PiS. Obiecujemy, 
że zrobimy wszystko, aby 
w radzie miasta, w gabinecie 
prezydenta, nie zatriumfowa-
ło PiS. 

- Czy będą konsekwencje 
dyscyplinowanie wobec 
tych z PO, którzy pójdą pod 
prąd zaleceniom i uchwałom 
Platformy?
- Nie ma niedomówień. 

Statut PO i uchwały zarzą-
du partii są jasne. Jeśli ktoś 
kandyduje w wyborach z list 
konkurencyjnych wobec PO, 
to stawia się poza Platformą. 
To jest jasne. Nie ma tutaj al-
ternatywy. Jesteś członkiem 
Platformy, to startujesz z listy 
Platformy. Nie można być 
konkurentem wobec własnej 
partii.

- Byłby to absurd niezrozumiały 
też dla wyborców. Jedna lista 
dla ludzi z PO?
- Będzie jedna lista. Tą listą 

jest tworzona przez Platformę 
lista Koalicji Obywatelskiej.  
I niechaj będzie to jasne dla 
wszystkich. Nie ma miejsca 
na hamletyzowanie, na ukło-
ny w stronę tego, czy innego 
lidera, lub programu. 

- Ale kolejny program socjalny 
z plusem, czyli „Mama plus” 
wejdzie w życie - zapowiada 
resort rodziny i pracy. Choć 
później niż obiecywano, 
w przyszłym roku. Widać, 
iż partia władzy ma coś do 
zaoferowania. Tym razem 
obiecując emeryturę mat-
kom, które urodziły czworo 
i więcej dzieci. 
- Obietnice PiS nic tej partii 

nie kosztują. Pytanie czy nas. 
Ta jest i tak jedną z tańszych 
i dających się jakoś uzasad-
nić. Emerytury dla mam, któ-
re nie pracowały, a rodziły 
i wychowały dzieci, nie jest 
czymś złym. Pytania są, czy 
te mamy, które pracowały 
i miały dzieci też otrzyma-
ją dodatkowe świadczenie 
itd. To propaganda w stylu 

„darmowe leki dla seniorów”. 
Teoretycznie są, ale seniorzy 
ich na razie nie widzą i nie 
mają ulg na rachunkach w ap-
tekach. 

- Nie było takiej oferty, kiedy 
byliście u władzy…
- Politycy z PiS są mi-

strzami w składaniu obiet-
nic. Na słowo krytyki od-
powiadają a przecież „500 
plus”, a „Mieszkanie plus” 
itd.  500 złotych faktycznie 
rozdają, choć ów program 
wsparcia rodzin też wymaga 
zmian w kierunku zaspoko-
jenia rzeczywistych potrzeb. 
W ramach drugiego projektu 
oddali ze sto mieszkań. Każ-
de mieszkanie zbudowane 
z pomocą państwa czy odda-
ne przez gminy dopisują na 
swoje konto „plus”.  Nawet 
te pierwsze oddane pod Ja-
rocinem i w Białej Podlaskiej 
okazały się oddanymi przez 
samorząd, na gminnych grun-
tach. W telewizji pokazano 
nawet nie te, które ludzie 
w rzeczywistości przyjęli 
i zasiedlili. To jest PiS i pic 
oraz propaganda, jak „Alter-
natywy 4”.  

- Jednak, oprócz wsparcia dla 
deweloperów, PO niewiele 
zdziałała…
-  Przez osiem ostatnich lat, 

jak powtarzała była premier 
Szydło, która dzisiaj jest wi-
cepremierem od nie wiado-
mo czego, za dobre pienią-
dze, 250 tysięcy mieszkań 
zbudowano z pomocą pań-
stwa w ramach programów 
Platformy, czyli „Mieszkania 

dla Młodych” i „Rodzina na 
swoim”. A oni pokazują kilka 
bloków, jako przełom w bu-
downictwie. Pamiętamy ich 
hasło wyborcze o 3 milionach 
mieszkań. To oddaje kretyń-
stwo ich propagandy. Czy 
PiS uważa ludzi za idiotów? 
Mamy realne problemy...

- Wzrost cen gazu, energii, 
żywności, karuzela stanowisk 
w spółkach Skarbu Państwa, 
uderzy w PiS? Czekacie?
- Jesień dla rządzącej grupy 

pod szyldem PiS będzie bar-
dzo trudna. Kampania wy-
borcza do samorządu będzie 
dla rządzących krajem, przy 
ich podejściu do samorządu 
i do ludzi, trudna. Przecież 
oni wystąpią z obietnicami, 
a co z realizacją poprzednich? 
Chwalą się sukcesami, a czy 
odczuwają je nauczyciele, 
pielęgniarki, pracownicy sa-
nepidów, ratownicy medycz-
ni, nawet urzędnicy? Budże-
tówka się upomni o swój 
udział w sukcesie. Ale ten 
sukces ma kruche podstawy. 
Zbuntują się strażacy, celnicy, 
policjanci, pracownicy cy-
wilni podlegli ich ministrom. 
Confetti sypane na głowy mi-
nistrów nie zasłoni rzeczywi-
stości i rządów ludzi niekom-
petentnych. 

- Rodacy oczekują realizacji 
obietnic odczuwalnych w ich 
wypłatach?
- Tak. Nie uda się Jarosła-

wowi Kaczyńskiemu i Ma-
teuszowi Morawieckiemu 
zastąpienie starego kłamstwa, 
nowym kłamstwem. Jest 
tylko wydawanie kasy i nie-
odpowiedzialne traktowanie 
państwa, podlane sosem 
propagandy. Nasz rozwój 
jest oparty na kruchych pod-
stawach. Mamy zwiększoną 
konsumpcję, ale i inflację. 
I to przy kompletnym para-
liżu inwestycyjnym. Czarne 
jest czarne, a białe jest białe. 
Wbrew posłowi Kaczyńskie-

mu. 
- I żadne szepty i krzyki tego 
nie zmienią?
- Ludziom coraz trudniej bę-

dzie sprzedać nowe obietnice 
i wydawać wirtualne miliardy 
na prawo i lewo. Kłamstwa 
PiS zaczynają się zbiegać 
o oczekiwaniami społeczny-
mi. Ludzie pytają o realizację 
obietnic i o realną poprawę, 
a wersety o „500 plus” im nie 
wystarczają.  

- Sadownicy i rolnicy protestują 
z powodu niskich cen skupu…
- Bo sytuacja w rolnictwie 

jest dramatyczna. PiS na to 
powie, że ceny pszenicy na 
giełdach zagranicznych są 
wysokie. Ale co jest z naszą 
produkcją. 

- Może Bank Zbożowy z pre-
zesem Dyzmą, jak za sanacji…
- PiS to jest taka grupa re-

konstrukcyjna. Ale sprawa 
jest poważna. Po rządach mi-
nistra Jurgiela nie tylko ucier-
pieli hodowcy trzody chlew-
nej, ale też jest paląca kwestia 
opieszałości w rozliczeniach, 
zatory z dopłatami, łańcuchy 
pośredników. Do tego jesz-
cze mniejsze wsparcie dla 
rolnictwa za pośrednictwem 
Unii Europejskiej i możliwe 
mniejsze dopłaty. Taka może 
być sprawdzająca jesień dla 
PiS. Będziemy świadkami 
protestów społecznych.

- Dla was zaś to czas żniw 
i wzrostu poparcia? 
- Nie wykluczam, ale przede 

wszystkim czas ciężkiej robo-
ty. Przekonanie wyborców, by 
zagłosowali na kandydatów 
Koalicji Obywatelskiej nie 
będzie łatwe. Samo fiasko 
planów konkurencji nie wy-
starczy. 

- Na razie ta konkurencja ma 
problemy z zasobem kadro-
wym na Pomorzu. Co chwila 
zmieniają się prezesi spółek 
Skarbu Państwa…
- W PiS postępuje degrengo-

lada. Ten rozkład wewnętrzny 

nie jest jeszcze widoczny na 
zewnątrz w sferze politycz-
nej. On się ujawnia w walce 
o miejsca w zarządach spółek 
Skarbu Państwa. Walki we-
wnętrzne oraz ambicje perso-
nalne i finansowe powodują 
wyżynanie się na zapleczu 
finansowym partii. Zmia-
ny wynikają z siłowania się 
jednej frakcji, grupy wokół 
ministra lub premiera, z dru-
gą. Poza tym jest potworna 
niechęć PiS do Pomorza. 
Stąd decyzje personalne oraz 
nasyłanie niekompetentnych 
szkodników. Ten proceder 
zaczął się od sprzedaży przez 
fachowców z rządu Kaczyń-
skiego Stoczni Gdańskiej 
w ręce ukraińskiego oligarchy 
z Donbasu, bez zabezpieczeń 
i planu. Dzisiaj pod nadzorem 
prezesa PiS rząd Morawiec-
kiego odkupuje stocznię. Na 
tym interesie zarobili tylko 
Ukraińcy. Straciła stocznia. 

- PO nie była w stanie, lub 
nie chciała, przeciwdziałać 
upadłościom naszych stoczni 
na forum europejskim…
- W realiach sprzed lat 10, 

już po stoczniowej „akcji” 
PiS z Donbasem, było to nie-
możliwe. To nie jest argument 
wobec faktu, że gospodarka 
jest od dwóch lat w rękach 
ludzi nieprzygotowanych. 
I tylko dobrej, zastanej kon-
dycji spółek i ich silnym 
podstawom ekonomicznym 
zawdzięczamy, że jeszcze 
są.  Rozmaici „Pisiewicze” 
te spółki dołują z dziesiątek, 
a w sumie setek, milionów 
złotych na idiotyczne even-
ty, na groteskową Fundację 
Narodową. To jest działanie 
na szkodę państwowych, 
naszych spółek.  Być może 
firmy przeżyją nawałnicę 
niedouczonych ekonomicz-
nych głupców. Wszystko jed-
nak ma swoją wytrzymałość. 
Trwać nie będą wiecznie.

Ze Sławomirem Neumannem, liderem 
Platformy Obywatelskiej na Pomorzu 
i szefem Klubu parlamentarnego PO 
rozmawia Artur S. Górski

Po macoszemu zostali po-
traktowani członkowie partii 
Porozumienie (kto wie co to 
za partia i kto stoi na jej cze-
le?) oraz Solidarnej Polski 
(dla przypomnienia to par-
tia Zbigniewa Ziobry i kil-
ku wiceministrów z resortu 
sprawiedliwości). Otrzymali 
oni po jednym miejscu (trze-
cim) w pomorskich okręgach. 
Ale Solidarna Polska ma li 
tylko dwójkę pretendentów. 
Czyżby pozostałych kilku jej 
członków, z powodu stano-
wisk w spółkach Skarbu Pań-
stwa nie mogło kandydować, 
zgodnie z zaleceniem prezesa 
Kaczyńskiego i Komitetu po-
litycznego sojusznika? 

Na listach kandydatów 
Zjednoczonej Prawicy próżno 
tym razem szukać prominent-
nej postaci z systemu SKOK 
radnego Jarosława Biereckie-
go, brata senatora PiS Grze-
gorza Biereckiego. 

Są za to weterani. I tak 
w okręgu nr 1 (Słupsk, Bytów, 
Chojnice) listę PiS otworzy 

wojewódzki radny Jerzy Ba-
rzowski, niegdyś burmistrz 
Bytowa (1998 do 2002) i po-
seł „powiatowy” z list AWS. 

W okręgu gdyńskim, obej-
mującym też Sopot i Wejhe-
rowo oraz Puck, listę otworzy 
społecznik Roman Dambek, 
od 2018 r. pomorski radny 
(zajął miejsce po Adamie 
Śliwickim, który wygrał uzu-
pełniające wybory na wójta 
Krokowej), niestrudzony 
krzewiciel pamięci o „Gry-
fie Pomorskim”, założyciel 
i Prezes Zarządu Kaszubsko-

-Kociewskiego Stowarzysze-
nia im. Tajnej Organizacji 

Wojskowej „Gryf Pomorski”, 
asystent eurodeputowanej 
Anny Fotygi. Tuż za nim 
miejsce na liście ma Aleksan-
dra Jankowska, była prezes 
Pomorskiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej, w przeszło-
ści aspirująca do sopockiej 
prezydentury i przez kilka 
miesięcy wicewojewoda po-
morska w 2007 r. 

W okręgu nr 3, czyli w mie-
ście Gdańsku, na czoło PiS 
wystawia artystkę z ASP, ma-
larkę i graficzkę, radną Annę 
Gwiazdę, siostrę Andrzeja 
Gwiazdy, współzałożycie-
la WZZ Wybrzeża i NSZZ 

„Solidarność” i miłośniczkę 
kotów. Za nią na miejscu 2 
znajduje się Danuta Sikora, 
także radna sejmiku, która 
dzisiaj zajmuje się dyrekto-
rowaniem w Agencji Mienia 
Wojskowego, znana z interpe-
lacji tyczących ochrony zdro-
wia na Pomorzu. Z ubiegania 

się o mandat radnego sko-
rzysta też Karol Guzikiewicz, 
wiceprzewodniczący „Soli-
darności” Stoczni Gdańskiej 
(miejsce 4).

W kaszubsko-kociewskim 
okręgu 4 (Kartuzy, Koście-
rzyna, Starogard Gd. palmę 
pierwszeństwa dzierży Piotr 

Karczewski, który niespełna 
rok w 2007 r. pełnił funkcję 
wojewody pomorskiego. Do-
tychczasowy pomorski radny 
z Porozumienia Piotr Zwara 
okupuje zaś miejsce 4. 

W okręgu 5 (Tczew, Mal-
bork, Kwidzyn) listę PiS 
otwiera radny Sejmiku Ar-
wid Żebrowski, przewodni-
czący tej partii w powiecie 
kwidzyńskim.

Przypomnijmy, że obecnie 
w 33 osobowym Sejmiku 
Platforma Obywatelska ma 
17 radnych, Prawo i Sprawie-
dliwość – 9 radnych, a Pol-
skie Stronnictwo Ludowe – 7 
radnych:

Artur S. Górski

W PiS do Sejmiku bez rewolucji
Anna Gwiazda i Danuta Sikora w Gdańsku, Roman Dambek i Aleksandra Jankowska 
w Gdyni. To jak nieoficjalnie dowiaduje się "Gazeta Gdańska" liderzy list Prawa 
i Sprawiedliwosci do sejmiku pomorskiego .Jedynki powinni także otrzymać 
Arwid Żebrowski na Powisłu, Jerzy Barzowski na zachodzie województwa i Piotr 
Karczewski na Kaszubach.
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Realizacja inwestycji przebiega bardzo sprawnie. Tak wyglądał plac budowy 10 lipca...

...a tak 1 sierpnia

Wizualizacja cukroportu

Cukroport - innowacyjna inwestycja  
Krajowej Spółki Cukrowej

- Budowa w Gdańsku cu-
kroportu to jedna z najważ-
niejszych i priorytetowych 
inwestycji Krajowej Spółki 
Cukrowej w przeciągu kil-
kunastu ostatnich lat – po-
wiedział Andrzej Jawor-
ski, Członek Zarządu KSC 
S.A. - Cieszę się ogromnie, 
że jest ona realizowana wła-
śnie w naszym mieście, gdyż 
dzięki niej stworzone zostaną 
nie tylko dodatkowe miejsca 
pracy, ale również pozwoli 
ona jeszcze bardziej rozsła-
wić Gdańsk. Będzie to pierw-
szy cukroport w naszym kra-
ju, a zatem śmiało można go 
nazwać polską innowacyjną 
inwestycją i naszym oknem 
na eksport cukru poza gra-
nice Unii Europejskiej. To 
właśnie zapotrzebowanie 
na nasze rodzime produkty, 
nasz polski cukier przesądzi-
ły o tym, że zdecydowaliśmy 
się zainwestować pieniądze 
w infrastrukturę magazy-
nowo-logistyczną w Porcie 
Gdańskim. Cukroport to 
także gwarancja dla planta-
torów, że uprawiane przez 
nich buraki będą skupywa-
ne. Już w najbliższym czasie 
planujemy zwiększyć ilość 
produkowanego cukru do  
1 000 000 ton rocznie. Wie-
rzę jednak, że dzięki naszej 
inwestycji jeszcze częściej 
polski cukier będzie gościł 
w krajach Afryki czy Azji. 
Konieczność uruchomie-
nia dodatkowych kanałów 
sprzedażowych spowodowa-
na jest zwiększeniem udziału 
ilości cukru przeznaczonego 
na eksport, w stosunku do 
ilości cukru sprzedawane-
go na rynku wewnętrznym. 
Warunkiem zatem Krajowej 
Spółki Cukrowej S.A. jest 
utrzymanie obecnych i po-
zyskanie nowych odbiorców 
cukru zarówno w Europie, 
jak i na świecie, a to właśnie 
jest możliwe dzięki budowie 
w Gdańsku cukroportu.

Generalnym wykonawcą 
inwestycji jest Towarzystwo 
Inwestycyjne Construction, 
działające na rynku budow-
nictwa przemysłowego od 
27 lat, które wyspecjalizo-
wało się w budowie terminali 
przeładunkowych na terenie 
portów. Firma zrealizowała 
szereg obiektów na tere-
nie portów w Gdyni i jeden 
w Gdańsku.

- Realizowana inwestycja 
to terminal do magazyno-
wania, konfekcjonowania 
i przeładunku cukru - powie-
dział Jacek Naróg, prezes  
TI Construction. - Inwestycja 
składa się z dwóch podsta-
wowych obiektów. Pierwszy 
to silos o pojemności 50 ty-
sięcy ton cukru luzem, któ-
remu towarzyszą urządzenia 
technologiczne, które zapew-
niają cukrowi odpowiednią 
wilgotność, warunki skła-
dowania, bezpieczeństwo, 
czystość, itp. Drugi obiekt 
to budynek paczkarni połą-
czony w jedną całość z bu-
dynkiem magazynu wyso-
kiego składowania. Do tego 
budynku cukier będzie się 
dostawał z silosu za pomocą 
estakady. W budynku pacz-
karni cukier będzie worko-
wany. Z budynku paczkarni 
cukier częściowo będzie tra-
fiał do magazynu wysokiego 
składowania, a w przypadku 
gdy do nabrzeża przybije 
statek - będzie transporto-
wany bezpośrednio na statek. 
Magazyn wysokiego składo-
wania powstaje dla tego, że 
wydajność paczkarni byłaby 
za mała w stosunku do po-
jemności statku, w związku 

z czym część ładunku trzeba 
przygotować do załadunku, 
a część będzie ładowana 
na bezpośrednio na statek. 
Powierzchnia paczkarni 
i magazynu to 4500 metrów 
kwadratowych. Do nich 
przylegać będzie budynek 
biurowy, w którym znajdą 
się pomieszczenia socjalne 
i biura o powierzchni około 
1000 metrów kwadratowych. 
Ten budynek ma być także 
ozdobą architektoniczną in-
westycji. Dla tych budynków 
powstanie także cała olbrzy-
mia infrastruktura portowa, 
która jest niezbędna do ich  
prawidłowego funkcjonowa-
nia, czyli torowiska, drogi 
dojazdowe, place składowe. 
Całość jest zlokalizowana 
przy Nabrzeżu Wiślanym. 
Prace na placu budowy za-
częliśmy około 15 maja. 
Budowa przebiega zgodnie 
z harmonogramem. Odbiór 
inwestycji przez Inwestora 
jest przewidziany na koniec 
2019 roku.

Tomasz Łunkiewicz

W maju przy Nabrzeżu Wiślanym w Porcie Gdańsk ruszyła 
budowa cukroportu, czyli terminalu do magazynowania, 
konfekcjonowania i przeładunku cukru. - To jedna z 
najważniejszych i priorytetowych inwestycji Krajowej Spółki 
Cukrowej w przeciągu kilkunastu ostatnich lat – ocenia Andrzej 
Jaworski, Członek Zarządu KSC S.A. Inwestycja ma zostać 
ukończona pod koniec 2019 roku.
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Partner wydania

Galeria Sztuki Gdańskiej

Andrew Grimmer - Loving Gdańsk
Andrew Grimmer, artysta południowo-amerykańskiego pochodzenia wiele miesięcy spędził w Gdańsku pracując twórczo przy 
powstawaniu słynnego dzisiaj filmu Loving Vincent. Po powrocie do domu, do Australii stworzył cykl prac z inspiracji pobytem 
w Gdańsku i pracą z postimpresjonistycznymi przedstawieniami Van Gogha.

Gdańsk i związane z mia-
stem wartości stały się in-
spiracją twórczą, a zawarte 
przyjaźnie zmotywowały 
do artystycznego powrotu. 
Cykl niezwykle interesują-
cych kompozycji malarskich 
Andrew Grimmer przedstawi 
w galerii  ZPAP w Gdań-
sku przy ul. Piwnej 67/68. 
Ekspozycja zatytułowana 

"Loving Gdańsk" będzie 
metaforyczną opowieścią 
malarską o naturze ludzkiej, 
o sile emocji, o wewnętrz-
nych przemianach i sprzecz-
nościach, które spotykamy 
na drodze do piękna, praw-
dy, wolności..., albo na spa-
cerze przez Stare Miasto. 

Wernisaż odbędzie się 17 
sierpnia 2018 r. o godz. 18.00.
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Nieoceniona pomoc w dogodnej lokalizacji – 
Salon Sprzedaży Energi w Gdańsku

Ilość ofert i usług na rynku 
jest całkiem spora. Zapozna-
nie się z każdą i dopasowanie 
możliwych rozwiązań do swo-
ich potrzeb jest coraz trudniej-
sze i czasochłonne. Mamy 
mniej czasu na samodzielne 
zapoznawanie się z ogromem 
wariantów i ofert promocyj-
nych, dlatego bezpośredni 
kontakt z wykwalifikowanym 
doradcą znacznie ułatwia do-
konanie właściwego wyboru. 
Otwarcie salonu sprzedaży 
w gdańskim Centrum Handlo-
wym Morena nie było więc 
przypadkiem, ale decyzją sta-
rannie przemyślaną pod kątem 
rosnących potrzeb klientów.

Przyjazne lokalizacje 
salonów

Ciągle udoskonalane roz-
wiązania energetyczne w spo-

sób naturalny wpływają na 
rozwój sieci placówek Grupy 
Energa. Punkt w Centrum 
Handlowym Morena jest już 
czwartym salonem sprzedaży 
w Trójmieście, a łącznie jest 
ich blisko siedemdziesiąt.

P u n k t y  o t w i e r a n e  s ą 
w przyjaznych miejscach, 
w dobrze skomunikowanych 
centrach miast. Najnowszy 
salon w Gdańsku poza zna-
komitym połączeniem komu-
nikacyjnym wyróżnia się do-
godnymi godzinami otwarcia. 
Placówka na Morenie otwarta 
jest od poniedziałku do sobo-
ty w godz. 9:00 – 21:00 i do-
datkowo w niedziele w godz. 
10:00 – 20:00. Atrakcyjna 
lokalizacja jest szczególnie 
korzystna dla osób zamiesz-
kujących okoliczne dzielnice, 
jak Brętowo, Ujeścisko, Ło-
stowice czy Chełm.

Pierwszeństwo 
obsługi

Każdy z nas przyzna, że 
oczekiwanie w kolejkach nie 
należy do najprzyjemniej-
szych zajęć. Może być szcze-
gólnie dokuczliwe dla kobiet 
w ciąży, rodziców z małymi 
dziećmi czy osób starszych. 
Dlatego przyszłe mamy, ro-
dziny z pociechami do 3 
roku życia, osoby niepełno-
sprawne i w wieku powyżej 
75 roku życia, skorzystają 
w salonach sprzedaży Ener-
gi z zasady pierwszeństwa 
obsługi.

Co zrobić 
z przepisaniem 
umowy? Pomocy!

Trójmiasto z roku na rok 
wzbogaca się o nowe osie-

dle mieszkaniowe, a ofert na 
rynku wtórnym również nie 
przestaje przybywać. Sprze-
daż i kupno mieszkania czy 
domu wiąże się z niezbędny-
mi formalnościami dotyczą-
cymi zaopatrzenia w energię. 
Co zrobić, żeby nie był to 
kolejny powód do stresu?

– Miałam prawdziwe szaleństwo 
z kupnem mojego mieszkania 
na Ujeścisku - wspomina pani 
Małgorzata. - W natłoku spraw 
związanych z dokumentami, 
kredytem, przyszłym remontem 
i umeblowaniem, kompletnie 
nie miałam głowy, żeby zająć 
się przepisaniem umowy do-
tyczącej energii. Poprzedni 
właściciel mieszkania nie 
wykazywał chęci pomocy, 
więc zgłosiłam się do salonu 
sprzedaży Energi. Pracownik 
biura obsługi wyjaśnił mi krok 
po kroku, co trzeba zrobić, 

przekazał nawet gotowy 
protokół zdawczo-odbiorczy 

– opowiada.

Jak ważny jest 
bezpośredni kontakt 
z człowiekiem

Często mamy wrażenie, 
że na różnych infoliniach 
jesteśmy traktowani jak ko-
lejni petenci, bez faktycznej 
porady i ludzkiej pomocy. 
Dlatego – choć telefoniczni 
konsultanci Energi zawsze 
obsługują zgłoszenia zgod-
nie z najwyższymi standar-
dami – tak ważny jest bez-
pośredni kontakt w punkcie 
obsługi klienta. Doradca, 
wysłuchując naszych po-
trzeb, może dobrać najwła-
ściwszą ofertę usług czy 
promocję.

W salonie sprzedaży Ener-

gi możemy również poznać 
aktualne cenniki i taryfy czy 
zaktualizować dane w umo-
wie, jeśli np. jesteśmy świe-
żo po zmianie nazwiska. 
Zarejestrujemy też konto 
w Elektronicznym Biurze 
Obsługi Klienta oraz akty-
wujemy usługę eFaktury.
* * *
Mapa salonów sprzeda-

ży dostępna jest na stronie 
www.energa.pl.  Informa-
cji o najbliższej placówce 
z chęcią udzielimy również 
telefonicznie pod numerem: 
555 555 555. Serdecznie za-
praszamy obecnych i przy-
szłych klientów. Rozwijamy 
się z myślą o Waszej wygo-
dzie.

Co zrobić, żebyśmy nie pogubili się w dokumentach przy sprzedaży lub zakupie mieszkania? Jaka forma rozliczenia za energię 
będzie dla nas najlepsza? Czy uda nam się odłożyć oszczędności przy uruchomieniu oferty promocyjnej? Jaki pakiet usług 
pomoże nam w prostej i intuicyjnej kontroli nad wydatkami za prąd? Na te i wiele innych pytań uzyskamy odpowiedzi w Salonie 
Sprzedaży Energi, który działa w Centrum Handlowym Morena.
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PIĄTEK 03.08.2018
OTV 07:00 - 09:00
07:00 TV Okazje - Nowa Ja-
kość Telezakupów
07:30 Panorama, Pogoda
07:45 Reportaż
08:15 Reportaż
08:30 Panorama
08:35 Reportaż
OTV 12:30 - 13:00
12:30 Panorama, Pogoda
12:45 Forum Panoramy
OTV 14:00 – 15:00
14:00 Sztuki piękne (od lat 12)
14:30 Panorama, Pogoda 
14:45 Reportaż
OTV 17:30 – 20:00
17:30 Panorama Flesz, Pogoda
17:35 TV Okazje - Nowa Ja-
kość Telezakupów
18:05 Pomorze na weekend – 
magazyn (b.o.) – na żywo
18:30 Panorama, Sport, Po-
goda 
19:00 Forum Panoramy
19:15 Pomorze na weekend – 
magazyn (b.o.) – na żywo
OTV 21:00 – 21:30
21:00 Panorama, Sport, Po-
goda
21:15 Forum Panoramy
SOBOTA 04.08.2018
OTV 10:00 – 12:00
10:00 Pomorze na weekend 
(b.o.)
10:20 W Twojej sprawie (od 
lat 12)
10:30 Forum Panoramy
10:45 Pomorze na weekend 
(b.o.)

11:30 Pogoda
11:35 Sztuki piękne (od lat 12)

OTV 17:30 – 20:00
17:30 Reportaż 
18:00 Reportaż
18:30 Panorama, Sport, Po-
goda 
19:00 Reportaż
19:45 Ptastwo, czyli drób (b.o.)
OTV 21:00 – 21:30
21:00 Panorama, Sport, Po-
goda
NIEDZIELA 05.08.2018
OTV 10:00 – 12:00
10:00 Pogoda
10:05 Słowo o Ewangelii
10:10 Tede jo (b.o.)
10:20 Reportaż
11:28 Pogoda
11:30 TV Okazje - Nowa Ja-
kość Telezakupów
OTV 17:30 – 20:00
17:30 Reportaż
18:00 Droga -  magazyn (b.o.)
18:30 Panorama, Sport, Po-
goda 
19:00 Reportaż
19:15 Cały ten sport – maga-
zyn (b.o.) – na żywo
19:40 W świetle prawdy - 
cykl reportaży (od lat 12)
OTV 21:00 – 21:30
21:00 Panorama, Sport, Po-
goda
PONIEDZIAŁEK 06.08.2018
OTV 07:00 - 09:00
07:00 TV Okazje - Nowa Ja-
kość Telezakupów
07:30 Panorama, Pogoda

07:45 Inka. Zachowałam się 
jak trzeba (od lat 12)
08:15 Pomnik NNW  (od lat 12)
08:30 Panorama
08:35 Dom Uphagena (od lat 7)

OTV 12:30 - 13:00
12:30 Panorama, Pogoda
12:45 Ptastwo, czyli drób 
(b.o.)
OTV 14:00 – 15:00
14:00 Cały ten sport (b.o.)
14:30 Panorama, Pogoda 
14:45 Tede jo (b.o.)

OTV 17:30 - 20:00
17:30 Panorama Flesz, Pogoda
17:35 TV Okazje - Nowa Ja-
kość Telezakupów
18:05 Bieg Dominika (b.o.)
18:15 W Twojej sprawie (od 
lat 12)
18:30 Panorama, Sport, Po-
goda
19:00 Forum Panoramy
19:15 Pomorze samorządowe 
(b.o.) – na żywo
OTV 21:00 - 21:30
21:00 Panorama, Sport, Po-

goda
21:15 Forum Panoramy
WTOREK 07.08.2018
OTV 07:00 - 09:00
07:00 TV Okazje - Nowa Ja-

kość Telezakupów
07:30 Panorama, Pogoda
07:45 Pomorze na Weekend 
(b.o.)
08:15 Tede jo (b.o.)
08:30 Panorama
08:35 Mistrz (od lat 12)
OTV 12:30 - 13:00
12:30 Panorama, Pogoda
12:45 Forum Panoramy
OTV 14:00 – 15:00
14:00 Moja praca (b.o.)
14:30 Panorama, Pogoda 
14:45 Pomnik NNW (od lat 12)
OTV 17:30 - 20:00
17:30 Panorama Flesz, Pogoda
17:35 Pomorze samorządowe 
(b.o.)
18:30 Panorama, Sport, Po-
goda
19:00 Forum Panoramy
19:15 Bieg Dominika (b.o.)
19:30 W Twojej sprawie (od 

lat 12)
19:40 Kierunek koniec świata 
(od lat 7)
OTV 21:00 - 21:30
21:00 Panorama, Sport, Po-
goda
21:15 Forum Panoramy
ŚRODA 08.08.2018
OTV 07:00 - 09:00
07:00 TV Okazje - Nowa Ja-
kość Telezakupów
07:30 Panorama, Pogoda
07:45 Shanki Dudi – Rawa 
Blues (b.o.)
08:30 Panorama
08:35 Duchy Twierdzy Boy-
en (od lat 7)
OTV 12:30 - 13:00
12:30 Panorama, Pogoda
12:45 Forum Panoramy
OTV 14:00 – 15:00
14:00 Pomorze na weekend 
(b.o.)
14:30 Panorama, Pogoda 
14:45 Bieg Dominika (b.o.)
OTV 17:30 - 20:00
17:30 Panorama Flesz, Pogoda
17:35 TV Okazje - Nowa Ja-
kość Telezakupów
18:05 720 km wolności (b.o.)
18:30 Panorama, Sport, Po-
goda 
19:00 Forum Panoramy
19:15 Lekcja historii po ka-
szubsku (b.o.)
OTV 21:00 - 21:30
21:00 Panorama, Sport, Po-
goda
21:15 Forum Panoramy

CZWARTEK 09.08.2018
OTV 07:00 - 09:00
07:00 TV Okazje - Nowa Ja-
kość Telezakupów
07:30 Panorama, Pogoda
07:45 Na tropach Wańkowi-
cza (od lat 12)
08:15 Tadeusz Wenty sen 
o Gdyni (od lat 12)
08:30 Panorama
08:35 Port Rzeczypospolitej 
(od lat 12)
OTV 12:30 - 13:00
12:30 Panorama, Pogoda
12:45 Forum Panoramy
OTV 14:00 – 15:00
14:00  Śpiewajmy Kaczmar-
skiego (od lat 12)
14:30 Panorama, Pogoda 
14:45 Arboretum Wirty (od 
lat 7)
OTV 17:30 - 20:00
17:30 Panorama Flesz, Pogoda
17:35 TV Okazje - Nowa Ja-
kość Telezakupów
18:05 Sztuki piękne – maga-
zyn (od lat 12)
18:30 Panorama, Sport, Po-
goda 
19:00 Forum Panoramy
19:15 Dwa Teatry czytają Że-
romskiego – M. Hycnar (b.o.)
19:25 Piekielny Piotruś- rzecz 
o Januszu Hajdunie (od lat 12)
OTV 21:00 - 21:30
21:00 Panorama, Sport, Po-
goda
21:15 Forum Panoramy

Poniedziałek 06.08 18:05 
Bieg św. Dominika 

Relacja z 25. Biegu św. Dominika który jest nieod-
łączną częścią jarmarku w Gdańsku. To sportowe 
wydarzenie, gromadzące tysiące kibiców, uznawa-
ne jest w swojej klasie za najbardziej atrakcyjną 
imprezę biegową w Polsce.

PROGRAM TVP3 Gdańsk

Nie powstała wreszcie 
przestrzeń publiczna,  która 
byłaby miejscem spotkań dla 
mieszkańców. Najbliższy tej 
koncepcji jest rynek wyrzuco-
ny na skraj miasta, który pełni 
też funkcje miejsca gdzie lo-
kalni politycy spotykają się 
z mieszkańcami. 

Przypomnijmy, że przed-
wojenny rynek znajdował się 
na placu przed kościołem św. 
Jerzego. Następny, wyparty 
przez supermarket, na placu 
przed sądem. Lokalizowa-
nie obiektów publicznych, 
w których dobrze czują się 
mieszkańcy, poza centrum, 
w którym budowana jest ga-
leria handlowa praktycznie 
bez sklepów czy betonowy 
plac (Przyjaciół), do którego 
mieszkańców trudno zachę-
cić mimo organizowanych 
tam jarmarków, ma charakter 
symboliczny.

Urząd Miasta chwali się 
na portalu miejskim obiekta-
mi wartymi obejrzenia. Poza 

"poniemiecką" Operą Leśną, 
molem, kościołem św. Je-
rzego, Domem Zdrojowym 
i innymi zabytkami z począt-
ku ubiegłego wieku, nowych 
atrakcji jest niewiele; oczy-
wiście Krzywy Domek, Ergo 
Arena i pomnik Parasolnika. 
Sopot z trudem utrzymuje za-
staną spuściznę, stopniowo ją 
wyniszczając choćby zastępo-
waniem zabytkowej stolarki 
okiennej i drzwiowej plasti-
kiem, prostowaniem secesyj-

nie wykręconych kształtów, 
które uniemożliwiały wsta-
wienie standardowych okien 
z Castoramy, czy usuwaniem 
sztukaterii, która przeszkadza 
w wyłożeniu wnętrz gipsowy-

mi płytami. 
Tam gdzie przed wojną 

znajdowały się ogrody przy-
domowe teraz często po-
wstają miejsca parkingowe. 
W centrum miasta straszy 

plac kojarzący się z płytą lot-
niska.

Betonowe bryły nowych 
apartamentowców zdobione 
są kopiami sopockich we-
rand czy imitacjami detali 

architektonicznych z dawno 
minionej epoki co stwarza 
smutne wrażenie, że współ-
cześni architekci działając 
na zlecenie nastawionych na 
szybki zysk sopockich rentie-

rów zapomnieli o misji two-
rzenia unikalnych projektów, 
które będą  świadectwem na-
szej tożsamości i kultury.

Nostalgiczny kurort powoli 
znika zamieniając się w ki-
czowaty park rozrywki.  Uni-
kalny charakter miasta zostaje 
unicestwiony, a w jego miej-
sce nie pojawia się nowa war-
tość kulturowa tylko atrapa. 

Pomysł na przedwojenny 
Sopot polegał na wygodnym, 
dostatnim życiu w zdrowym 
klimacie. Teraz wydaje się 
uosabiać wyłącznie marzenie 
o szybkim zysku. 

Warto pomyśleć o odwró-
ceniu tego trendu i pozwolić 
miastu wytworzyć nową toż-
samość, wrócić do koncepcji 
miasta, które ludzie wybierają 
do życia, a nie imprezowania. 
Zaproponować przestrzeń, 
w której ludzie będą lubili 
żyć i będą chcieli mieszkać 
w Sopocie, chociaż jest tu 
drogo i czasem niewygodnie. 
Jeśli w Sopocie nie nastąpi 
zmiana jakościowa w myśle-
niu o mieście i jego funkcji 
to nie pomoże kilka bloków 
z mieszkaniami komunalny-
mi żeby ożywić miasto i przy-
wrócić dawną świetność. Se-
cesyjne kamienice i piękne 
wille w ogrodach staną się już 
tylko scenografią dla zupełnie 
innego przedstawienia niż by-
śmy chcieli.

Małgorzata 
Tarasiewicz

Nowa tożsamość Sopotu?
Przez ponad siedemdziesiąt lat od zakończenia wojny w Sopocie nie powstał nowy 
styl, nowa architektura, która tworzyłaby nową wartość i kształtowałaby tożsamość 
miasta. Nie ukształtował się też specyficzny charakter zabudowy miasta, który 
uzupełniałby tak zwaną "poniemiecką" spuściznę i nawiązałby dialog przestrzenny 
z przedwojennym Sopotem.
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Ekstraligowa czołówka na gdańskim torze

Lechia wykorzysta zawirowania w Legii?

PGE Indywidualne Międzynarodowe Mistrzostwa Ekstrali-
gi zostaną rozegrane po raz piąty, a trzeci na gdańskim torze. 
Pierwszą edycję w Lesznie wygrał Rosjanin Emil Sajfutdinow. 
W Gdańsku wygrywali - Krystian Pieszczek w 2016 i Duńczyk 
Leon Madsen w 2017 roku. 

Nominowani do udziału w zawodach są bowiem wyłącznie 

żużlowcy z najlepszymi średnimi biegopunktowymi po roze-
graniu 10 rund PGE Ekstraligi. Dziką kartę w tym roku otrzy-
mał Bartosz Smektała. 

Zwycięzca PGE IMME otrzyma 25 tysięcy złotych, drugi 
na mecie 15 tysięcy, a trzeci 10 tysięcy. Poprzednio najlepsza 
trójka otrzymywała odpowiednio: 10, 7 i 5 tysięcy złotych.

1. Nicki Pedersen (Grupa Azoty Unia Tarnów)
2. Tai Woffinden (Betard Sparta Wrocław)
3. Fredrik Lindgren (forBET Włókniarz Częstochowa)
4. Maciej Janowski (Betard Sparta Wrocław)
5. Patryk Dudek (Falubaz Zielona Góra)
6. Bartosz Smektała (Fogo Unia Leszno)
7. Michael Jepsen Jensen (Falubaz Zielona Góra)

8. Bartosz Zmarzlik (Cash Broker Stal Gorzów)
9. Jason Doyle (Get Well Toruń)
10. Piotr Pawlicki (Fogo Unia Leszno)
11. Artiom Łaguta (MRGARDEN GKM Grudziądz)
12. Emil Sajfutdinow (Fogo Unia Leszno)
13. Krzysztof Kasprzak (Cash Broker Stal Gorzów)
14. Maksym Drabik (Betard Sparta Wrocław)
15. Leon Madsen (forBET Włókniarz Częstochowa)
16. Janusz Kołodziej (Fogo Unia Leszno)
R1. Daniel Kaczmarek (Get Well Toruń)
R2. Rafał Karczmarz (Cash Broker Stal Gorzów)

Tomasz Łunkiewicz

W niedzielę na stadionie im. Zbigniewa 
Podleckiego po raz trzeci zostaną 
rozegrane Indywidualne Międzynarodowe 
Mistrzostwa Ekstraligi. Początek 
zawodów o godz. 18.00.

L e c h i a  s p o t k a n i e  z e 
Śląskiem zaczęła tak jak 
w Białymstoku. W 10 minu-
cie w polu karnym sfaulo-
wany został Lukas Haraslin. 
Sędzia Szymon Marciniak 
wskazał na 11 metr począt-
kowo podyktował rzut karny, 
a gdy Flavio Paixao szyko-
wał się już do wykonania 

"jedenastki" zdecydował się 
na skorzystać z wideowery-
fikacji. Arbiter po obejrzeniu 
zapisu wideo podtrzymał 
swoją decyzji. Oczekiwanie 
na wykonanie karnego nie 
zdekoncentrowało Paixao, 

który pokonał Jakuba Słowi-
ka, chociaż bramkarz gości 
wyczuł intencje Portugalczy-
ka i rzucił się w dobrą stronę.

Po uzyskaniu prowadze-
nia tak jak w Białymstoku 
zaczęła oddawać inicjaty-
wę gościom. W 25 minucie 
pika znalazła się w gdańskiej 
bramce, ale sędzia odgwizdał 
pozycję spaloną gracza Ślą-
ska.

Lechia mogła i powinna 
dobić gości. W 31 minucie 
po raz drugi Mateusz Chole-
wiak sfaulował gracza Lechii 
w polu karnym i arbiter po-

nownie wskazał na "wapno". 
Ponownie do piłki podszedł 
Paixao, ale tym razem Słowik 
obronił jego strzał.

Goście zaczęli uzyskiwać 
coraz wyraźniejszą przewa-
gę, ale do przerwy wynik nie 
uległ zmianie.

Po zmianie stron inicjaty-
wę miał Śląsk, któy coraz 
groźniej atakował pole karne 
Lechii. Biało-zieloni mieli 
kolejną okazję, aby dobić ry-
wali, ale po kontrze ponownie 
strzał Paixao obronił Słowik, 
a po jego interwencji piłka 
odbiła się od słupka i wyszła 
w pole.

Oddanie inicjatywy ze-
mściło się na podopiecznych 
trenera Stokowca. W 83 mi-
nucie przy rzucie rożnym dla 
gości gdańszczanie pogu-
bili się w polu bramkowym 
i Piotr Celeban, który został 
bez krycia przed gdańską 
bramką, w swoim stylu czyli 
uderzeniem głową wyrównał 
wynik meczu. Wynik remiso-

wy utrzymał się do ostatniego 
gwizdka.

Lechia spotkanie ze Ślą-
skiem zakończyłą z niedo-
sytem. O kolejne punkty nie 
będzie łatwo. Biało-zieloni 
w sobotę zagrają na wyjeź-
dzie z Legią. Z jednej stro-
ny mistrzowie Polski nie są 
w formie, o czym świadczą 
wyniki.  Legia przegrała 
przy Łazienkowskiej mecze 
o Superpuchar z Arką, ligo-
wy z Zagłębiem Lubin i eli-
minacji do Ligi Mistrzów ze 
Spartakiem Trnava. Legia 
do spotkania z Lechią przy-
stąpi w kiepskim nastroju po 
odpadnięciu z dalszej walki 
o Ligę Mistrzów. Co może 
również podrażnić "Wojsko-
wych", którzy niepowodzenie 
w Pucharach będą chcieli so-
bie powetować w lidze. Do-
datkowo Legia będzie chcia-
ła uniknąć kolejnej porażki 
na swoim boisku. W środę 
z posady pierwszego trenera 
warszawskiej drużyny został 

zwolniony Dean Klafurić.
W Warszawie podopieczni 

Piotra Stokowca nie będą fa-
worytami. Dzięki temu mogą 
podejść do meczu bez pre-
sji. Gdańszczanie w dwóch 
pierwszych kolejkach dobrze 
zaczunali spotkania i zdoby-
wali bramki w pierwszym 
kwadransie. Potem oddawali 

inicjatywę rywalom. W Bia-
łymstoku udało się dowieść 
minimalne prowadzenie do 
końcowego gwizdka. Ze Ślą-
skiem nie udało się dobić ry-
wala i skończyło się podzia-
łem punktów.
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Mecz przyjaźni między Lechią i Śląskiem 
na Stadionie Energa zakończył się 
remisem 1:1 (1:0). Biało-zieloni nie 
potrafili dobić rywala, oddali mu 
inicjatywę i w efekcie stracili dwa punkty. 
W sobotę podopieczni Piotra Stokowca 
zagrają w Warszawie z Legią. Początek 
meczu o godz. 20.30.

Lechia Gdańsk - Śląsk Wrocław 1:1 (1:0)
Bramki: 1:0 Paixao (12-k.), 1:1 Celeban (83)

Lechia Gdańsk: Dusan Kuciak - Joao Nunes (74 
Karol Fila), Michał Nalepa, Błażej Augustyn, Filip 
Mladenović - Daniel Łukasik - Michał Mak (64 Ariel 
Borysiuk), Jarosław Kubicki, Patryk Lipski, Lukas 
Haraslin (66 Paweł Stolarski) - Flavio Paixao.

Śląsk Wrocław: Jakub Słowik - Kamil Dankowski, 
Piotr Celeban, Wojciech Golla, Mateusz Cholewiak 

- Damian Gąska (64 Marcin Robak), Augusto, Michał 
Chrapek (54 Robert Pich), Farshad Ahmadzadeh 
- Maciej Pałaszewski (76 Mateusz Radecki) - Ar-
kadiusz Piech.

To miało być żużlowe świę-
to w Łodzi. Po wielu pertur-
bacjach Orzeł miał wreszcie 
odjechać pierwszy mecz na 
nowym stadionie. Obiekt nie 
jest jeszcze do końca gotowy 
i jego wykończenie zajmie 
jeszcze kilka tygodni, ale wa-
runkowo został dopuszczony 
do rozgrywania spotkań. Było 
oficjalne otwarcie, wystąpie-
nia. 

Mecz zaczął się bardzo do-
brze dla gdańszczan, którzy po 
dwóch biegach prowadzili 9:3. 
W wyścigu pierwszym pewnie 
wygrał Mikkel Bech, a Mi-
chał Szczepaniak powalczył 
z Hansem Andersenem, a na 
ostatnim okrążeniu skorzystał 
na defekcie łódzkiego Duń-
czyka i było 5:1. Na kolejną 
podwójną wygraną zanosiło 
się w wyścigu młodzieżowym. 
Dominik Kossakowski wygrał 
start, a Karol Żupiński mądrze 
pojechał na pierwszym wirażu 
i gdańscy juniorzy jechali na 
5:1. Na dystansie Żupińskiego 
wyprzedził Jakub Miśkowiak. 
Po chwili do wyjazdu na tor 
szykowali się uczestnicy bie-
gu trzeciego, ale na niego nie 
wyjechali. W Łodzi rozpadało 
się i rozpoczęło się oczekiwa-
nie. Po oględzinach toru, pró-
bie kosmetyki o 16.00 odbyło 

się spotkanie jury na którym 
podjęto decyzję o przerwaniu 
spotkania i przełożeniu go na 

inny termin. Kluby miały czas 
do godz. 12.00 w poniedziałek 
na ustalenie nowego terminu, 

ale zdołały dojść do porozu-
mienia. Nowy termin wyzna-
czyła GKSŻ. Drugie podejście 

do meczu w niedzielę 5 sierp-
nia o godz. 17.00. 

Pierwsze podejście zaczęło 

się dobrze dla gdańszczan. 
Powtórzony mecz na pewno 
będzie na korzyść dla łodzian, 
którzy mają dodatkowe kil-
ka dni na treningi. Orzeł 
w sierpniu ma do odjechania 
6 spotkań. Dzień po nieuda-
nej inauguracji ze Zdunek 
Wybrzeże łodzianie wygrali 
z Lokomotiwem, chociaż je-
chali bez Hansa Andersena 
i z trzema juniorami w skła-
dzie. Znakomicie spisali się 
Rohan Tungate i Norbert Ko-
ściuch. Dobrze wypadł po-
zyskany w ostatnim okienku 
transferowym Andriej Ku-
driaszow. Orzeł wygrał 50:40, 
ale punkt bonusowy zdobyli 
Łotysze.

Gdańszczanie chcąc za-
chować szanse na play off 
w Łodzi muszą wygrać. Inny 
wynik niż zwycięstwo prze-
kreśla szanse na dalszą walkę 
o awans. Mecz rozpocznie się 
o godz. 17.00 na prośbę gdań-
skiego klubu. Gdańszczanie 
chcieli, żeby Duńczycy, któ-
rzy będą jechać w mistrzo-
stwach Danii, na spokojnie 
dotarli do Łodzi. 
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Drugie podejście w Łodzi
W niedzielę 5 sierpnia w Łodzi po raz drugi zmierzą się drużyny Orła i Zdunek 
Wybrzeże. W pierwszym podejściu, 29 lipca, mecz storpedowała pogoda. Początek 
przełożonego spotkania w niedzielę o godz. 17.00.
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Aktywne lato

Dzielnicowe Centra Spor-
tu to projekt Gdańskiego 
Zespołu Schronisk i Sportu 
Szkolnego. Kierowany jest 
do wszystkich mieszkańców 
Gdańska - i tych dorosłych 
i nieco mniej dojrzałych. 
Jego celem jest propagowanie 
wspólnej rodzinnej aktywno-
ści sportowej i rekreacji. 

Na Oruni zajęcia odbywa-
ją się m.in. w SP 16 na ulicy 
Ubocze.
- Specjalizuję się w zaję-

ciach piłki nożnej, ale na zaję-
ciach wraz z podopiecznymi, 
dziećmi i młodzieżą, trenu-
jemy gry zespołowe - powie-
dział Bartosz Niewiadom-
ski, instruktor przy Szkole 
Podstawowej nr 16 na Oruni, 

prowadzący zajęcia w ramach 
Dzielnicowego Centrum 
Sportu. - Na zajęciach jest 
piłka nożna, ale również 
siatkówka i koszykówka. 
Dzieci mogą rozwijać swoje 
pasje, swoje zainteresowania, 
a przede wszystkim mogą 
miło spędzać czas na świe-
żym powietrzu, a nie w domu, 
przed komputerem. Na zaję-
cia mogą przychodzić dzieci 
w wieku od 5-6 lat. Górnej 
granicy nie ma. W zajęciach 
mogą uczestniczyć również 
rodzice. Celem zajęć jest in-
tegracja osób mieszkających 
na Oruni nie tylko przez spo-
tkanie i rozmowę, ale przez 
wspólne uprawianie sportu. 
Podczas zajęć jest podział na 

dwie grupy wiekowe - do 10 
lat i powyżej 10 lat.
Program zajęć w SP 16

 - poniedziałek: 12:00 - 14:00 
dzieci i młodzież do lat 10
14:00 - 16:30 młodzież i do-
rośli

- środa 13:00 - 15:00 dzieci 
i młodzież do lat 10
15:00 - 16:30 młodzież i do-
rośli

- piątek 11:00 - 13:00 dzieci 
i młodzież do lat 10
13:00 - 15:00 młodzież i do-
rośli
Na koniec wakacji rozegrany 
zostanie Turniej międzysz-
kolny dla drużyn rodziców, 
młodzieży (5-8 klasa) i dzie-
ciaków (do 4 klasy).
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Gry zespołowe na Oruni
Podczas wakacji dzieci i młodzież, a także ich rodzice, mogą 
brać udział w zajęciach organizowanych przez Dzielnicowe 
Centra Sportu. W SP 16 na Oruni organizowane są zajęcia z 
gier zespołowych.


